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iFremdenblacie* wiedeńskim oraz w „N. 
znajdujemj' zgodne przypuszczenie, 

Chwośtowa, który okazał się zgoła 
a kompromitującą kreaturą, przy 

Dumie nadużycia policyi
 1-

f ły odsłonięta w
l^atL n- P- P°gromu w Baku, który się w 
tyih P°^em przedzierżgnął w rozruchy rewo-

dalej sprawa 
reweiaoye,

KUl: ’ P

*kre Ci

V  'właśnie w chwili, kiedy tu obraduje- 
Najważniejszej fabryce broni Putiłowskiej 

f y i t ^ i ą  się poważne wydarzenia. C a ł a  fa- 
v ą j ,a s l r  ej  k u j e .  S t r  e j k i 

\\f . 6 P a r t a ni e n t p o l i c y i .
h® roftłryce Putiłowskiej założył rząd konsum 
N PaJaników , którego kierownicy uprawiają 
- M kontrrewolucyjną ku czemu posil-

®}  f a ł s z o w a n y m i  d o k u m e n t a m i  
■. p ^dwej działalności ziemstw i związków 

przemysłu wojennego (które to

w e*

(Jlązlf, - r  -------------   -
^lityk> Wyjaśniamy, chociaż uprawiają rosyjską

Vv-̂  apatryctyczno-wojenuą* są przez poli-
i\n̂ Wrrrt nn^Ałnflitirln 1 Tl t Onllnl n łO

).
bardzo podejrzliwie i niechętnieZ;ane

D,
S b

ażeby przez to rósł jej 
^j|ootników. A jak zachowuje się Chwo-

autorytet
u- Vv;7 JOtn'^ów. A jak zachowuje się Chwo- 
^ y ic  ° 80 r°hotników? (Tu wyręcza mówcę 

0 .* C o d z i e n n i e  i c h  a r e s z t u j e ) . . .
S S , ° ł UriJiu Chwośtowa do „Petersburskiej 
j'yPo\v, ,e^graficznej*, która przemilcza mowy, 
h^eąja ?ne w- Dumie — mówca wobec po- 
P!fia. sprawy już przez innych nie wspo-
k • 8fai •!edraK n,e podniósł, że CbwosfOW

®‘s2ować mowę Skobielewa. Adżumow
’ Ze wpierw nim da się pomyśleć „osta-

^  " ycięstw-o* na wojnie, trzeba rząd ta-
? Pr?» y k ł a m s t w a  i p o g o n i  z a  r e k l a -  

^ t r o ^ y c i ę ż y ć .
udei'za na rząd i Szidłowskij (lewy pa- 

hi ê 0tia\ °W*ec)* Natomiast (umiarkowany dziś) 
k jS k rą*8 • ^aweoko twierdzi, jakoby różui
tW°WyCl- * ^awni ministrowie reakcyjni — Ma- 

ipar^1 Szozegłowitowy — przedkładali ca- 
uioryajy w sprawie zawarcia odrębnego

Rżewskiego red. „ \ a p .‘‘) 
dotyczące cenzury rosyj-

j'R°zatem  działały i nieodłączue intrygi za- 
gdyż Chwostow ubiegał się o stano- 

t̂iir Prezydenta ministrów, zaczesn uiusia-' się 
1 Sal1-er asekurować przed nim, starając się go 

bu fe tu  jak najrychlej pozbyć.
^4 bliższego oświetlenia tego upadku oraz 
f0 s ,s.c h a r a k t e r  y z o w a n i a s t o s u n k ó w  
W l s k i o h  znamiennem jest częściowe spra- 
kto^11̂  z debaty7 dumskiej z dnia 15 b. m.,

urogą na Sztokholm otrzymał był berhri- 
pr”żlagehlatt*.

deb:ic;e budżetowej wyłoniło sie muó-K °7n,. ...i- ■ . ■ . .  -  •____S t ^ n t ó w  przeciwko ministrowi spraw we- 
y^^bycu , Chwostowowi. Szczególne wrażenie 

przemówienie Adżemowa (kadeta),
feł k 113wiązując do skandalu z Rżewskim, wy.

„Polityka Chwośtowa nie jest żadną 
W * '}  wewnętrzną, lecz polityką romansu łnd- 
^  ®20 (tęgo łagodniejszego wyrazu użył mo- 
* Ig. Zn«czeniu: k r y m in  a 1 u e g o Red...Map.*) 
y ^ a r r ie m i  niemal bistoryami zamachów na 
^słb. 8 °S0Ó!3tości... (W tem miejscu większość 
sy, Wnosi o k r z y k i ,  ż ą d a j ą c e  d yr m i-
. Lh w w° s t o  w a).

°8tow niby to zaręczał, iż opuści swój
N y  i?8k’ jeżeliby były takie kola, któreby
a°jii 5 °=yę do zawarcia przedwczesnego po-
h ał'ai “̂ pesasem o n  sam
■s tv11Csb wojenna, wywołując unieruchomie-

fykacyi woje::

Komunikat austryacki.
Urzędowa donoszą dnia 21 m arca: Wiedeń, 22 marca.
Teren wojny z Rasyą; Działalność bojowa tu i  owdzie większa, zwłaszcza w armii Pflanze- 

ra-Baltina.
Teren wojny z W łocham i: Położenie na ogół niezmienione. Odparto nieprzyjacielskie ataki na 

wzięte przez nas pozycye koło Rombon i Mrzii Vrh. Kolo Romboa nowe przedsięwzięcie oddało 
w nasze ręce 81 jeńców włosk eh.

Południowo-wschodni teren wojny: Nasi lotnicy ukazali się w nocy nad Vlora (Valona) i ob­
rzucili port i obóz skutecznie bombami, poczem mim > gwałtownego ostrzeliwania wrócili cało 
do domu.

Położenie w Czarnogórze i Albanii niezm enion \
Zastępca szefa sztabu generalnego, von hoeier. marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 21 marca: Berlin, 22 marca.

Z n a c in e  su k cesy  na zach ód  cdi Mozy. —- 2 5 0 0  jeńców .
Na zachód od Mozy po starannem przygotowali u wzię.y bawarskie puhri i wirtemberskie 

bataliony obrony krajówej szturmem wszystkie silnie zbaiowane francuskie pozycye w lesie 
i pod lasem na północny wschód od Avocourt. Prócz bardzo znacznych krwawych strat stracił 
nieprzyjaciel dotąd 32 oficerów, między tymi d vóch komendantów punków, oraz przeszło 2500 
żołnierzy w nierannych jeńcach, jak i wiete jeszcze nieprzeliczonego materyału wojennego. 
Podjęte przez niego koatrataki nie p -zyniosły mu żadnego su-ccesu, tylko dalsze ciężkie straty.

Na wschód od Mozy pozostała sytuacya bojowa niezmieniona.
R ozszerzenie s i ę  rosyjskich ataków. — Walki p o d  R y g ą  i n a d  Maroczem.

Rosyanie rozszerzają swe a ta ii także na skrajne skrzydło północne. Na południe od Rygi 
zostali krwawo odparci; tak samo na froncie Dźwmy i na zachód od Jakobstadt silniejsze od­
działy nieprzyjacielskie wywiadowcze.

. "Na niemiecki front na północny zachód od Postaw i między jeziorami Narocz i Wiszniew 
skierowali om dniem i nocą sliue, ale bezskuteczne ataki. Straty meorzyjaciela odpowiadają ma­
sowemu użyciu ludzi. Daleko wysunięty wąski skrawek naszego frontu tuż na południe od je­
ziora Narocz został celem uniknięcia otaczającego ognia o kiuaset metrów cofnięty na wyżyny 
koło Blisnek.

Bałkański taran wojenny: Pomijając nieznaczne utarczki patroli na greckiej granicy, położenie 
jest niezmienione. haczeiriz Kierownictwo armii.

pośrednio hamuje 
jąc unieruchomie­

nie]. „Wiemy, mówił Adże- 
ihw
fabryce broni Putiłowskiej 

ia. C a ł a  fa- 
s p r o w o k o-

pokoju. W mojem posiadaniu — mówił Sawien- 
ko — znajduje się odpis jednego takiego pisma, 
gdzie znajduje się zwrot: „Raczej klęska, zada­
na bronią niemiecką, niż ustępstwa ludowi*.

Mówca nie uznaje możności zawieszenia bro­
ni z rządem przy obecnych warunkach. Kraj 
i Dumy dostatecznie ustępowały, teraz kolej na 
rząd.

Tak mniej więcej wypadły główniejsze epizo­
dy tej debaty. Rozumie się jednak, nie spe- 
cyalnie niezadowolenie Dumy, lecz mnóstwo 
równoczesnych kompromitacji, zgubiło Chwo- 
stowa.

Powyżej dwukrotnie padło nazwisko Rżew- 
skiego.

Otóż charakterystyczne szczegóły o tem zau­
faniu Chwośtowa i oddanego wkońcu pod sąd 
Sucbomlinowa podaje „Rieez*.

Rozumie się, unikając jaskrawszych barw, 
ażeby prześlizgnąć się przez cenzurę.

Rżewskij, nim wypłynął na widownię polity­
czną, był już osobnikiem, mającym wyrok kry­
minalny za sobą. Nie przeszkodziło mu to zna­
leźć przytułku w ofieyalnym dzienniku w Ni- 
żnim Nowogrodzie za czasów gubernatorstwa 
jednego z ministrów. (Bardzo przejrzyste omi­
nięcie nazwiska Cnwostowa — Nap.). Rżewskij 
nie potrafił ocenić należycie tej „toieraneyi* i 
znów popełnił czyny, podpadające pod kodeks 
karny, poczem został wydalony. Nie przecięło 
to jednak jednak jego karyery. Wyłonił się zeń 
dziennikarz... Ba, nawet artykuł w „Birżewycn 
Wiedomoetiach* — bardzo rozgłośny pod tytu­
łem „Jesteśmy gotowi*, odgrysvający rolę po­
budki wojennej tuż przed wybuchem wojny, 
pochodził z pod pióra Rżewskiego, poza którym, 
jako inspirator, stał ówczesny miuister wojuy 
Suchomlmow, a trzecim w tym osobliwym 
„tryumwiracie*, który znajdował się przy ukła­
daniu owego artykułu, był stracony juz w to 
ku wojny za zdradę pułkownik Miaso^edow.

Po wybuchu wojny papiery Rżewskiego po­
szły jeszcze w górę, choć nie pozował 011 wcale 
na człowieka nieskazitelnego, i każdy, stykają­
cy się z nim, wiedział, z jakiem indywiduum 
ma do czynienia; mnno to miał on .wpływ na­
wet na różne przesunięcia w gabinecie, od  ̂
wiedzany był przez wyższych dygnitarzy itd.

Aż póki —• dodamy po tem streszczeniu re- 
weiacyi „Rieczy* — nie przyszła nań kreska; 
zdaje się, iż na odsłonięcie iego postaci wpły­
nął upadek Suenomlinowa, zrazu będący odru­
chem wobec ministra wojny po kieskach; po­
tem upadek ów staje się głębszym jeszcze, gdy 
przeciw Suchomiinowi zbierają się różne zuane 
zarzuty... Przy, lotu musiano się doskrobać i 
kompromitujących sprawek Rżewskiego. i

Możnaby tedy śmiało rozszerzyć zdanie Adże-; 
m ow a: Dzieje nie jednego ministra w caracie, 
lecz wieiu cardzo przypominają rozdziały z po­
wieści kryminalnych.

1 świadczy to o tem, że państwo tak rządzone 
jest zakałą w Europie.

Regulamin N. K. N.
Lwowska „Gazeta Wieczorna* ogłasza, jako 

rezultat ostatnich obrad N. K. N. r e g u l a m i n  
tegoż, z którego przyłączamy parę ustępów.

A) Organa centralne.
1) N. K. N. Pełne posiedzenia N. K N. odby­

wają się dia powzięcia uchwał zasadniczych z 
inieyatywy prezesa N. K. N., na propozycyę komi­
sy! wykonawczej luo też na żąuanie 12 członków 
J\. K N. żlwołuie je prezes lub jego zastępca 
zwycza n e do Krasowa, jałco do siedziby N. K. N.

2) P r e z y d y u m N. K. N. Prezesem N. K. N. 
jest Każdorazowy prezes Koia polskiego. Spra­
wy N. K. N. prowadzi stale urzęduiacv w Kra­
kowie wiceprezes N. K. N.



3) K o m i s y  a w y k o n a w c z a .  Komisyę wy­
konawczą N. K. N. stanowią pod przewodnictwem 
wiceprezesa szefowie departamentów (lub ich 
zastępcy), sekretarze generalni i delegaci po 
jednym od 5-ciu większych stronnictw.

Posiedzenia komisyi wykonawczej zwyczajnie 
odbywają się co tydzień w Krakowie na we­
zwanie, wiceprezesa i pod jego przewodnictwem. 
W razie obecności w Krakowie prezesa N. K . N. 
obejmuje przewodnictwo prezes.

4) Wydział K. W. stanowią pod przewodni­
ctwem wiceprezesa urzędujący szefowie depar­
tamentów, lub wyznaczeni przez nich zastępcy 
i urzędujący sekretarz generalny.

Wydział zbiera się c o d z i e n n i e  dla rozpa­
trzenia roportów i spraw bieżących.

B) Departamenty N. K. N.
1) N. K. N. powierza wykonanie swych za­

dań poszczególnych czterem Departamentom:
Skarbowemu, Organizacyjnemu, Wojskowemu i
Opieki.

Departamenty rządzą się wedle własnych re ­
gulaminów, zatwierdzonych przez Komisyę Wy­
konawczą. Co miesiąc przedkładają sprawozda­
nia Komisyi.

Z Bałkanu.
R u m u n ia  p r z e d  d e c y z y ą .

„A Vilag“ donosi z Bukaresztu: Pertraktacye, 
które są obecnie prowadzone u rumuńskiego 
premiera, przypominają dnie w Sofii przed wy­
powiedzeniem wojny koaiicyi. Posłowie koaiicyi 
często bywają w rumuńskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych lub leż odbywają wśród 
podniecenia koufereneye w ambasadach.

W i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  w Bukare­
szcie wzbudza o s t a t n i a  n o t a  koaiicyi, w któ­
rej się żąda rozbrojenia Rumunii. Wszystkie par- 
tye zgodne są co do tego, aby rząd energicznie 
odrzucił notę.

Rekonstrukcya rumuńskiego wojska zakończona. 
Szczególną uwagę zwraca fakt, że utworzono 
s a m o d z i e l n y  u r z ą d ,  złożony z oficerów, 
zdała stojących od polityki.

Zwolennicy koaiicyi zdają się zupełnie tracić 
swe wpływy w armii.

W „Cuvantul* parlamentarzysta rumuński o- 
głasza obszerny artykuł o kwastyś besarabskiej, 
w którym powiada, że godzina dla Besarabii 
już wybiła i że Rumunia winna pospieszyć z 
pomocą swym braciom z poza Prutu.

C zw órporozurr.ienie ż ą d a  rozbro jen ia  
arm ii ru m u ń sk ie j?

„Bałkańska Poczta1* donosi z Bukaresztu. Mo 
carstwa czwórporozumietiia wystosowały notę 
do rządu rumuńskiego, w k t ó r e j  ż ą d a j ą  
r o z b r o j e n i a  a r m i i  r u m u ń s k i e j .  Prezy­
dent ministrów Bratiauu przyjął notę, nie udzie­
lił dotychczas jednak żadnej odpowiedzi.

A neksya G órnego  Epiru p rzez  G recye.
Jak donosi „Secolo" z Aten, królewski dekret 

z 18 b. m. ogłasza aneksyę prowincyi Górny 
Epir przez Grecyę i rozciąga postanowienia gre­
ckiego prawodawstwa i adminislracyi na uow.y 
obszar. _________

Z  R o s y i .
Z  ż y c ia  w e w n ę t r z n e g o  R o s y i.

Specyalny korespondent ,NT. Rotterdamsche 
Courant" pisze o nastrojach rosyjskich: Mimo 
iż Rosjanie bardzo mało zajmują się walkami 
na froncie rosyjskim, a jeszcze mniej walkami 
we Francyi, to jednak wojna naogól jest popu­
larną, ponieważ w całym narodzie panuje silny 
nastrój ąntyniemiecki. Niemcy bowiem traktują 
leniwych, hulaszczych Rosyan z obrażającą wy­
niosłością. P a r t y e  l e w i c o w e  w D u m i e  
s ą  j e s z c z e  w i ę c e j  w o j o w n i c z o  u s p o ­
s o b i o n e ,  n i ż  r z ą d .  Mówi się powszechnie, 
iż ceietn wojny jest nietylko zniszczenie Niem­
ców nazewnątrz, lecz także wewnątrz Rosyi.

Czy naród rosyjski jest zmęczony wojną? 
Czy pragnie pokoju? Tak i nie! Nastrój w miej­
scowościach poza frontem jest wojowniczy, na 
prowincyi natomiast i w wojsku niechęć do 
wojny jest coraz większa. W miastach, gdzie 
dezorganizacya jest największa, słyszy się wszę- 
i/.ie bardzo pesymistyczne zapatrywania.■mi ■■

„National-Ztg* donosi: Jak dowiaduje się 
„Rjecz**, w Petersburgu odbędzie się nadzwy­
czajny kongres Ip raw icy , na który zaproszono 
2000 chłopów i duchownych z prowincyi. Kon­
gres ten będzie manifestacją za monarchią, a 
przeciw Dumie, przeciw której partye prawicy 
już od kilku tygodni prowadzą agitacyę. Kiero­
wnikiem tego ruchu jest były minister sprawie­
dliwości Szszagłowitow, który prowadzi tę dzia­
łalność w porozumieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych Chwostowem. Reakcyoniści planują 
zamach stanu, w czem popierani są przez rząd, 
który nie znajdując w Dumie oparcia, pragnie 
jej ro z w ią z a n ia ._________

Ukraińscy posłowie 
u arcyksięcia Fryderyka.

Wiedeń, 22 marca.
(BK). Z kwatery wojennej prasowej donoszą: 

Arcyksiążę Fryderyk przyjął 19 marca posłów 
Kością Lewickiego i wiceprezydenta M. Wasilkę, 
którzy wyrazili podziękowanie ruskiego narodu 
za pełne opieki zarządzenia c. i k. administra- 
cyi wojskowej w obszarach rosyjskiej Ukrainy,* 
obsadzonych przez wojska auslro-węgierskie. 
W swej przemowie zaznaczył prezes dr Lewi­
cki, że przez to Ukraińcy w Rosyi muszą przyjść 
do przekonania, że zbawienie i przyszłość Ukrai­
ny leży w Austryi i jej sławnej dynastyi.

Naczelny komendant armii wyraził pełne u- 
zo.anie dla walecznego stanowiska żołnierzy 
ukraińskich, jakoteż czynów legionistów ukraiń­
skich.

Kronika wejsnna.
Bitwa ped Vafdun. Jak donoszą dzienniki an­

gielskie Niemcy zajęli już przedpola wszystkich 
większych fortów Verdun i oslrzeliwują obecnie 
z ciężkich dział saine forty.

Korespondent „Frankfurter Zeitung* z frontu 
zachodniego donosi, iż ze wzgórz „Mori Homme* 
nietylko wzgórze 20F», lecz także cała francuska 
pozycya wraz /.e wzgórzem 295, znajduje się 
w rękacti niemieckich.

Ostrzeliwanie Zesbrugąe. Jeden z holender­
skich dzienników donosi z zagranicy, że nad 
wybrzeżem flamandzkiem panuje żywy ruch. 
Już onegdaj lotnicy sojuszników podjęli wzloty 
wywiadowcze. O godz. 2 w nocy pojawił się 
ponad Zeebriigge samolot, który silnie byi o- 
strzeiiwany przez działa niemieckie. Widziano 
dokładnie, jak w powietrzu pękały granaty. Po­
sterunki niemieckie dawały sobie świetlne sy­
gnały. O godz. 4 rano zjawi# się eskadra au- 
g i e l s k a ,  klora rozpoczęła ostrzeliwać stano­
wiska niemieckie na wybrzeżu. Bomb miewa­
nie tiwało dalej jeszcze w południe. Z samolo­
tów rzucano bomby. O godz. 4 w nocy widzia­
no z wybrzeża wielki ogień w Zeebrligge.

Po ataku powietrznym na Anglię. Urząd wojen­
ny podaje do wiadomości: Cztery niemieckie 
aparaty lotnicze marynarki przeleciały ponad 
wschoaniem Kent i rzuciły razem 43 bomb na 
port i miasto Dover, Deal; Ramsgate, Margate, 
Westgate. Dotychczas zgłoszono 9 zabitych i 31 
rannych.

Po zatonięciu „Turbantii". „New Van deti Dag* 
przynosi wiadomość, jakoby rząd holenderski 
wystosował bardzo o s t r ą  n o t ę  do rządu nie­
mieckiego w sprawie „TurbantiiŃ Do tej wia­
domości dodają pólurzędownia z Hagi, że mini­
sterstwo spraw zagranicznych nie ma o tern 
żadnej wiadomości.

Socyaiiści włoscy przeciwko Salandrzo. Podczas 
niedzieinyęh obrad parlamentu włoskiego socya- 
iiśei wystąpili ponownie bardzo ostro przeciw 
rządowi. Gdy poseł C i c c o t t i  (reform i sta), jak­
kolwiek zwolennik wojny, zarzucał rządowi wiel­
kie błędy, socyalista Turati zaczął wołać:

— To t e n  r z ą d ,  k t ó r y  u r z ą d z a ł  r a ­
b u n k i  w M e d y o 1 a n i e !

Mazzoni krzyczy: Giollittiago chciano zamor­
dować! Jlistorya cliii maiowycu (wyoucn wojny) 
będzie jeszcze napisaną! Wydawano listy pro­
skrypcyjne !

Salandra podskakuje rozwścieczony i woła: 
Rząd nie popełuił nigdy tych gwałtów, które 
mu zarzucacie! (Okrzyki: Co za bezczelność 
zaprzeczać temu!).

Merioni w oła: Dni majowe będą w historyi

-eh $Włoch podobne do zamachów polityczny 
łudniow'o-amerykańskich! jjaP̂

Hałas ciągle wzrasta. Ogólne i osobiste ^  
ści przemieniają się wkrótce w dzik? w 3 * jfiT 
zydent napróżno wzywa do porządku, 
trwał przez dłuższy czas, poczem  Ciocot 
mógł rozpocząć mowę. $ i‘

Młodosocyaliśei szwedzcy mimo sprzeciwcie 
zydyum partyi socyalistyczuej odoyli '"f jjjtJ'

, Vv!i>d

holm ie w ostatnich dniach kongres 
rys tyc zn y . Trzech uczestników  tego  
zostało postaw ionych pod o s k a r ż e n i e  z 
w zy w a n ia  do n ieposłuszeństw a względem ^  

Premier StUrmer zakazał o k ó ln ik ie m  rna=̂TIt,in' 
tom i ziemstwom oraz wszystkim władzo10 3 
nym omawianie wojennej sytuaeyi Rosyi- ^ i -  

Z Portugalii donoszą do „Voss. Ztg**, zĈ je l3*" 
lizaoya napotyka na znaczne trudności- Pf3 g pr̂ ' 
żdego poborowego musi się p r z y m u s o "  „)« 
wadzić do przeglądu. P o w s z e c h n a  mobili2*1''' 
może dać więcej ponad 70-tysięczną armię- a 

Sytuacya w Egipcie. Dzienniki tu r e c k ie  0#r<r 
z autentycznego źródła: P o  a n g ie ls k ic h  n- ^ 9 * 
dzeniach na wszystkich frontach, a  zwłasZ ;gt1  ---■> —----    , " nkO]Ca*t 4
Dardanelach, są Angiicy bardzo zaniep01' jpjP 
powodu stanowiska krajowców w Egipcie- 
rada ministeryalna odrzuciła projekt Pr0 . giael11 
według którego miano ogłosić, że między e^1,,o!Ji^' 
ministerstwem wojny i angielską naczelną 
dą osiągnięto porozumienie w sprawie &
rezerwistów. Anglicy wysłali posiłki nd g^an .o- 
chodnią ceicm skuteczniejszego wystąpi®111,3 . ^  
c i w S e n u s s i m. Niezadowolenie ludnos®1.
lr«7.vłn sia iAS7Hi7.f* nn nakR7Bniu luHnoŚCl "»kszyio się jeszcze po nakazaniu lu d n o ś c i
nia Portu Said ismailii i Suezu. glv

Rawolucya w Chinach. (BK). Jeden z 
damskich dzienników donosi: Koresp Ilrj
„Timesu" dowiaduje się z

. 11/1®
Pekinu o xVlA0itfJt 

rozszerzaniu się rewoiucyi. Powstańcy? 
Sa.GOO żołnierzy armii regularnej, zajęli * 
nosci prowincje Yinan i Kwaiczau. ^  ltdc°Ą 
powstańców jest Tsaiao, oficer wy^sZ,|tor% 
w Japonii, który był przedtem guber11; fj)‘ 
wojskowym w Yinan. Rząd chiński czy°lJy$P' 
gotowania, by w ciągu sześciu miesięcy 
wić 100.000 żołnierzy.

K R O N IK A .
Kraków, środa 22 1113 msK1;

ref-

w * * # *
woli10

v :
Kra

1)F

Nowe przepisy w sprawie
podstawie reskryptu namiestnictwa ma; 
rządza, iż od dnia 19 marca 1910 r. 
dawać, względnie kupować m ą k ę  w 
tylko za kartami dla kontroli spożjrcia v". 
mąki, wydawanemt przez biuro chlebowe ^  
trzonemi na obu połowach urzędową P>ecZ^  
gistratu m. Krakowa. Zakazuje się 8Prz.eC*a‘c|i gi1̂ , 
od tego dnia za kartami, wydanemi w .10®^ î

Równocześnie magistrat przypo31,° ’ci ^ .
sprzed32 i

______ , A  dozwolona >
równoczesnem odcięcietI1,,3|0*.

nacu.
myśl obowiązujących przepisów, 
i wyrobów młynarskich jest 
okazaniem karty i iuwuut/^ou^ui ly^1' jvi
wiedniego kuponu, i zakazuje surowo prze ' 
com wydawania chleba i mąki na s3®^atty- ^
już poprzednio odłączone od właściwej -  9 

Wykłady instytutu ekenomiernega N.
Rogger bar. Battaglia wygłosi swe wykład) ^  
dzynarodowym związku gospodarczym, 3 
sku Potski“, dnia 2 i 3 kwietnia. Wot 
go zainteresowania temi odczytami, bę03 
wcześniej do nabycia. , îi

Pakiety aoloy/c. W myśl r.ozporządzel,u'^jeF,
dokładny adres P3" ^ 1

* zew»«tr

. *jr 
Wobec

sterstwa handlu ma być 
potowych nie tylko um ieszczony na 
opakowaniu, lecz nadto włożony d o  " unó^ it 
p r z e s y ł k i ,  by w razie możliwego usZż,,a ^  
Jub zgubienia zewnętrznego adresu, ,n° 0dPl
na podstawie znajdującego się wewnąłrZ nC$0i
sprawdzić, dla kogo przesyłka jest prze*"&Cl

Wisc wydawców dzienników odbył się? g 
powiedziano, w Wiedniu 19 brn. Uchwa‘° 
ną czytelnikom „Naprzodu"* rezolucy?> & c® • 
ograniczenia objętości dzienników, st’vV° rZŁ|.y\V 
trali papieru, zniesienia porta od dzień111- 

---------------SkCadk!. Obrzut Julian, maszynista kolej-. înUŁ^W 
ztoiył w ad;ninistracvi zamiast wieńca na -h **

V

śp. Ruszani 
4 kor.

Klehra na sieroty po legiom1

ra iR U K A R N IA  L U D O W A
f ń m ®  W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

W Y K O N Y W A  D Z IE Ł A , GA Z E T Y , A F IS Z E ,  _
P R U g L T R S jB A R VYWE. U W O LE O R Y T Y t O R A Z j^  
ROBOTY W Z A K R E S  D R U K A R S T W A
SZYBK O , S T A R A N N IE  1 PO P R Z Y S T Ę P N Y C H
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Układ miedzy Kołem polskiema U.K. N,
b Koło polskie w Wiedoiu i Naczelny Komitet 
afodowy postanowiły w poczuciu obopólnego 
a'ifania określić, celem niezbędnego dla przy- 
t2!°ści narodu ujednostajnienia kierownictwa 
j®ł polityki, wzajemny swój zakres działania, 

y następuje:
. .  ■ Co do zakresu działania Naczelnego Ko- 
t 'tetu N arodowego stwierdza się, że wedle u- 

'Wały oow ziętej w dniu 16 sierpnia 1914 roku 
j!,Zez sejm ow e Koto polskie przy współudziale 
, Szystkich stronnictw polskich, uznano N. i(. N. 
s, najwyższą instancyę w zakresie wojskowej, 
farbowej i politycznej organizacyi zbrojnych sił 

HC|skich.
Kia spełnienia swego zadania zajmuje się 

tc‘ K- N. p r o p a g a n d ą  i d e i  l e g i o n o w e j ,  
ridącej drogę do rozwiązania sprawy polskiej. 
W szczególności Naczelny Komitet Narodowy: 

b )  prowadzi na podstawie idei legionowej za 
. ^ednictwem departamentu wojskowego agi -  

0e y ę w e r b u n k o w ą ;
» 1 p o r o z u m i e w a  s i ę  s a m o i s t n i e  z 
^ d e m  i Naczelną Komendą armii w spra- 

â h legionowych;
s tworzy w G a l i c y i  o r g a n i z a c y e  mi e j -  
lpC-° We i powiatowe dla agitacyi za programem 

8’onowym;
d *) wydaje dla tej agitacyi p i s m a  p e r y o -  

z n e, dzieła i broszury ;
4o t zaP°znaie zagranicę z ideą Legionów przez 
a 1,1 rczanie zagranicznej prasie odpowiednich 

y k u ł ó w.
^  Wszystkie inne sprawy polityki narodo- 
hj * P oza sprawami wyoiienionemi w ustępie 

rwszym należą wyłącznie do Koła polskiego, 
ęj -• Do komisyi politycznej Kola polskiego bę-

* Powołani:
«Zpi czwarty członek Izby panów z łona Na- 

,mego Komitetu Narodowego;
Ijj. '  reprezentanci stronnictwa socyalno-demo- 
o .. ycznego i dawnych organizacyi militarnych, 

j ® zasiadają w Kole polskiem. 
iuj. • Skład obecny Naczelnego Komitetu będzie 

Jeniony, jak następuje:
8ie • sKonmctwa konserwatywne, które w je- 

1914 roku opuściły N. K. N., zajmują w  
Komitecie miejsca w ilością odpowiada­

l i  takiemu stosunkowi procentowego u, jak im 
Fhd przyznany uchwalą z dnia 16 go sierpnia 

b) tro k u l'  16 stronnictwa otrzymają odpowiednie za- 
Uie, Wc? w komisyi wykonawczej Komitetu, 
V snQiej w’ sekcyach i Wydziałach N. K. N.. 
Cy; Zczególuości w departamentach': Orgauiza-

ym, Wojskowym i Skarbowym;
^  samym stronnictwom przysługiwać bę- 
kóty l °wnież prawo desygnowania swoich człon­

ku P° N. K. N. i jego organizacyi;
K. ^-Ptworzony zostanie urząd wiceprezesa N. 
\V^;> który obejmie dotychczasowy prezes dr 

^  yslaw Leopold Jaw orski;
N, ł^P^rZes Koia polskiego zostanie prezesem 

‘ N. i połączy obydwa urzędy na podsta- 
kreślonego pod i. i II. rozgraniczenia kom-fjPcyi;

K ^ ZQS Kola polskiego, zmuszony z urzędu 
Ptly Przebywać stale w Wiedniu, zatrzyma 
’ K Ŝ ° ‘m boku Biuro prezydyalne i prasowe

, jsniny Komendanta.
h*’̂ U dowódcy — to imieniny całego od-
; ^ci ’• ,więto dowódcy — to święto wszystkiej 
Jk ^ 0}nierskiej. Jest to dz .
•e§o ;V'55 równie radosny, jak zwycięstwo. — 
>i ‘ ' ' '

i. "W y ’tłVlu UUWUUUy --  LU &WięiU W oL>y O lłv ICJ
vk fjj, °*nierskiej. Jest to dzień, równie żywy, 
be.go równie radosny, jak zwycięstwo. — 
k.1* 0r£> eS° dnia woino żołnierzowi inaczej 
j 6hąa‘niein» niż czynem wojennym, złożyć ko- 

t0 °wi dowód miłości swej i przywiązania. 
rt0̂ oli,Jedy°y dzień, w którym może żołnierzKAk;M  _i____ •_ 1___ » _____j ^Vvi 0 sobie na okazanie uczuć swemu wo- 

br;f|Idecznycb i gorących. Zaś iin większe 
_^erstw0 broni, im sroższe były dzieje

wspólnej pracy, im bardziej krwawy szmat od* 
bytej drogi — tern większa w tern radość, tem 
więź serdeczniejsza i donioślejsze w dzień imie­
nin w wojsku święto.

Długa to była i ciężka, mozolna i pełna chwa­
ły, bolesna i radosna droga, którą szła brygada 
Piłsudskiego od ubiegłych imienin do tegoro­
cznych'. Ileż to ludzi, iluż to mężnych żołnierzy 
padło, iluż to się na śmierć utrudziło od czasu, 
gdy zeszłego roku wiernym pierścieniem stali 
nad Nidą wokół komendanta, wiwatujący potę­
żnym chórem, z szablami w górę wzniesioneini!

A iluż młodych żołnierzy zdobyło przez ten 
rok rozum i hart wojenny starych weteranów, 
iluż młodzieńców w tęgich mężów skrzepło!

Ile lasu, pola, drogi — ile pola, wody i krwi 
ma za sobą potężny, choć młodociany szereg 
I brygady, nigdy nieroztrącony, niezłamany, 
giętki, mocny i zwycięski!

Droga ogromna, znaczona upustem krwi i vi- 
ctoryą! Srogi, wielodniowy bój pod Konarami, 
romantyczne B., O., zacięta forsa pod T,, przej­
ście Wisły... Marsze gwałtowne, forsowne i kil­
kadziesiąt bitew na Polesiu, trudnych, krwa­
wych — wśród chłodu, słoty, wichru, ognia i 
śmierci.

Przez cały ten czas tak żmudny, wielki i sła­
wny od kwitnącej, wonnej sandomierskiej ziemi 
po grząskie, martwe bagna Polesia, pamięta żoł­
nierz swego komendanta... Jak czuwał nad nim, 
jak nim w bitwie pewnie obracał, jak go szczę­
dził zazdrośnie w czasie marszów utrudzających, 
jak go chytrze krył przed chmurami nieprzyja­
cielskiego ognia i jak ciskał młode życie szeregu 
z nieoszukaną uigdy pewnością zwycięstwa.

Przez cały ten czas i wszystkie ciężkie chwile, 
bolesne przełomy i trawiące niepewności boju 
pamiętają oficerowie dobrą radę i świetny roz­
kaz swego dowódcy, jego nieustającą troskę i 
energię, miłość i wolę.

Przeto w dzień jego imienin, gdy mają naj­
milszą sposobność wyrazić mu uczynkiem, da­
rem serdecznym to, co na polu bitwy zbrojnym 
wyrażają czynem — starają się uspokoić tę głę­
boką troskę, jaka go nękać może... Troskę o los 
tych wszystkich, którzy zostali, niezem smutne 
pokłosie po żniwie walki i sławy...

„ Z b l i ż a  s i ę  d z i e ń  św.  J ó z e f a  — głosi 
odezwa żołnierska — d z i e ń  I m i e n i n  n a ­
s z e g o  u k o c h a n e g o  K o m e n d a n t a  g ł ó ­
w n e g o !

Szczególnie w tym dniu radosnego święta dzi­
siejszego żołnierza polskiego pragnąłby każdy 
z nas dać wyraz uczuciom wielkiego ukochania 
i bezgranicznego zaufania, jakie żywi dla Tego, 
który uratował honor Polski i mimo wszystkie 
zawody i przeszkody wiedzie Ją ku odrodzeniu.

Obowiązki nasze uniemożliwiają nam urzą­
dzenie wspólnego obchodu, dlatego proponuje­
my, byśmy dzień ten bodaj w ten sposób u- 
czili, że złożymy Mu dar na rzecz „Funduszu 
wdów i sierót po legionistach im. Józefa Piłsud­
skiego* wraz z listą ofiarodawców.

W tym ceiu powinniśmy przeznaczyć pewną 
część żołdu drugiej dekady marca na ten dar*.

1 we wszystkich kompaniach, szwadronach, 
bate.yach i oddziałach pomocniczych ściąga się 
żołnierz z ostatniego, by umniejszyć najgłęb­
szym szlachetnym skropułoin Komendanta, by 
ulżyć tym ciężarom i cierpieniom, jakimi w wiel- 
wim wodzu boleje wielki człowiek...

J. K.

Z  caratu.
u.

Inny ciekawy fragment debat z Dumy podaje 
„Franfurter Ztg“ w numerze 74.

W grę wchodziła sprawa cenzury.
Jeden z mówców — pisze dziennik frankfur­

cki — rzucił w oczy cenzorom chronienie się 
przed służbą na froncie.

„Ci czcigodni panowie — mówił — wykre­
ślają w manuskryptach prasowych wedle swe­
go humoru lub ze strachu. Tak jest, ze strachu, 
gdyż nasz zarząd wojenny wiedzieć musi, że 
nasza cenzura wypchaną jest po brzegi przez

owych rezerwistów, którzy dzięki protekcyi i 
jeszcze innym środkom* wpływania umieli się 
ulokować przy jakimś sztabie na tyłach i żyją 
w ustawicznym strachu, że mogliby zostać po­
słani na front.

Ci tyłowo-sztabowi panowie ze strachu nie- 
tylko się wytężali, lecz nawet nad wytężali (liber- 
anstrengt) i dostarczyli próbek owego wprost 
nieprzyzwoitego wyzyskiwania cenzury wojsko­
wej, której aż nadto przykładów przedłoży­
liśmy*.

Z tych przykładów — ciągnie dalej „Frankf. 
Ztg* — w sprawozdaniach dumskich nie pozo­
stało prawie śladu...

Że cenzura rosyjska, a wzorem jej i oficyal- 
na agencya telegraficzna i do celów osobistych 
nadużywa swojego stanowiska, widzimy z dal­
szego opowiadania „Frankf. Ztg*.

Niejaki Aleksandrowski], który był sprawo­
zdawcą petersburskiej agencyi telegraficznej, 
został na żądanie grupy posłów przez prezy­
denta Dumy Rodziansę pozbawiony wstępu na 
salę posiedzeń, gdyż zdemaskowano go jako 
szpicla policyjnego. Po tym epizodzie zaawan­
sował on na wyższego funkcyonaryusza w po­
wyższej agencyi. Na Rodziance począł się mścić 
w ten sposób, że kaleczył tekst jego przemó­
wień, usuwając z nich w oficyalnyćh depeszach 
celniejsze ustępy.

Przy omawianiu spraw cenzuralnych dowie­
działa się Duma i treści artykułu, skonfiskowa­
nego w dzienniku „Utro Rossii*, a zatytułowa­
nego „Skok zakochanej pantery*.

Nie każdemu przyjdzie do głowy, że specya- 
listą do wykonywania tak zatytułowanej pro- 
dukcyi byś... eks-minister spraw wewnętrznych 
w Rosyi — Makłakow i że podobnym kun­
sztom zawdzięczał w znacznym stopniu swoją 
karyerę, gdyż zarył się w pamięci „decydują­
cych sfer*

W roku 191g zabawiał on cara podczas jego 
podróży. „

„Skok pantery*, clou. jego produkcyj i wła­
sny wynalazek, odbywało się wedle opisu w 
„Ulro Rossii* ta k : Pan minister przywdziewał 
jakąś imitacyę skóry pantery, wślizgiwał się 
pod stół i zdumiewająco naśladował wszystkie 
mruczenia i ryki drapieżnego zwierzęcia. Aż tu 
przychodził efekt końcowy. Mikołaj Aleksieje- 
wicz Makłakow, członek gabinetu rosyjskiego 
dawał „wspaniałego* susa na fotel.

Do tego spisu dodaje „Frankf. Ztg* senfen- 
cyę, iż opublikowanie faktu, że car obok szal­
bierzy religijnych utrzymywał błazna-ministra 
mogło się, istotnie, nie podobać cenzurze w 
Moskwie.

Za czasów carycy Anny, która lubiła robić 
błaznów z przedstawicieli znaczniejszych rodów 
bojarskich, różni bojarzy i kniaziowie o ile 
wpadali w niełaskę carycy, musieli za karę w 
skurczonej postawie gdakać, jak kury...

Tu widzimy obraz, dość zbliżony do tych 
czasów niemaskowanego barbarzyństwa.

•'V-
Z niemieckiej socyalnej 

demokracyi.
Chemnicki socyalistyczny „Volksstimme- po­

daje cały szereg ciekawych szczegółów o nie­
mieckiej socyalistycznej frakcyi parlamentarnej.

Jak wiadomo, Bernstein, usprawiedliwiając 
odrzucenie kredytów wojennych przez mniej­
szość partyi, napisał w „Breslauer Volkswacht“:

„Nie głosujemy z zawiązanemi oczami, lecz 
z pełną świadomością stosunków, panujących w 
większości frakcyi parlamentarnej. Wiemy, iż 
nasz sprzeciw nie przeszkodzi uchwaleniu kre­
dytów przez większość parlamentu*.

Omawiając to stanowisko, socyalistyczny or­
gan chemnicki pisze: .Większość towarzyszów 
z mniejszości socyalistycznej rozumie tak samo 
swoje obowiązki wobec ojczyzny, jak i towa­
rzysze większości. W całej socyalistycznej frak­
cyi parlamentarnej, liczącej 110 członków, jak 
to było przy pierwszem głosowaniu nad kredy­
tami, znalazło się wogóie tylko czterech, którzy 
nie stanęli na tem stanowisku, iż obowiązkiemUiUUl) im orUibS&t? U,yijr JOOI pw piwu ^

: rzy  u l ic y  G o łe W sj L  2 , 1 .  p .
Eonie D Z IA Ł  IN S E R A TO W Y  -N A P R ZO D U
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każdego socyalisty jest obrona ojczyzny. A byli 
to: L i e b k n e c h t ,  Ri ł h i e ,  H e n c k e  i dr 
H e r z f e l d .  Wszyscy inni towarzysze, a więc 
naturalnie także Haase, Ledebour i Bernstein 
w zasadzie nie chcą w niczein odstępować od 
obowiązku obrony ojczyzny. Przeciwnie, uwa­
żają oni wprost za rozkaz demokratyczny obro­
nę swej zagrożonej ojczyzny z orężem w ręku. 
Dłatego łączy nas (większość) z nimi, mimo 
wszystkich różnic taktycznych, wspólne stano­
wisko zasadnicze. To wspólne zasadnicze stano­
wisko całej partyi (nie licząc malej grupki zwo­
lenników „Berner Tagwacbt®) wyjaśnia zjawi­
sko, które inaczej byłoby niezrozumiałe, i tak 
np. znany fakt, iż syn przywódcy mniejszości 
partyjnej za zgodą swego ojca znajduje się na 
froncie jako ochotnik, lub że mały związek za­
wodowy, który prawie że jedyny ze związków 
sprzyja” mniejszości, jednakże zobowiązał sio 
wszystkie zbędne pieniądze subskrybować na 
wojenną pożyczkę państwową. To wspólne u- 
uznanie obowiązku obrony ojczyzny jest głó­
wną przyczyną ataków grupy L i e b k n e c h t a ,  
zwróconych przeciwko mniejszości partyjnej. — 
Tylko mała grupa L i e b k u e c h t a  odrzuca za­
sadniczo obronę ojczyzny zarówno dla Belgów 
i Francuzów, jak i dla Niemców. — Jesteśmy 
przekonani, że Riihle powiedział prawdę, prze­
mawiając w imieniu tej grupy, iż ona po woj­
nie n ie  p o j z o s t a n i e  w p a r t y i .  Wynurzenia 
Rtihlego, Liebkuechta, Borchardta i Radka — 
szczególniej jednak ich wspólnego ojca ducho­
wego, rosyjskiego socyalisty Lenina — nie po­
zwalają wątpić, iż zwolennicy tego kierunku po 
wojnie we wszystkich krajach pójdą własną 
drogą i zechcą założyć n o w e  w ł a s n e  par* 
t y  e. !

Z miasta i z kraju.
P. Marya Ramułtowa zmarła dnia 19 marca. Na­

leżała ona do jednostek, które w innych warun­
kach i w innem społeczeństwie zdobyłyby sobie 
szeroki rozgłos i uznanie. Była ona tą, która w 
zatęchłe szkolnictwo galicyjskie wniosła świeży,

ożywczy prąd. Jaj szkoła koedukacyjna była je­
dyną w Galicyi szkołą nowego typu, której hasłem 
był swobodny rozwój indywidualności dziecięcej, 
zadaniem — wychowanie dzieci na dzielnych, ro- 
zumnycli obywateli kraju. Cechą odróżniającą ją 
od innych szkół była ideowość — nie za zewnę- 
trzuy pokost, za przynętę służąca, ale najistotniej­
sza jej właściwość.

Szkoła Maryi Ramułtowej nie była przedsiębior- 
i stwem, ruającem na celu zapewnienie utrzymania 

kierowniczce — była umiłowanem dziełem jej ży­
cia. Ta wątła, drobna kobieta, znajdująca się w 
bardzo ciężkich warunkach, pielęgnująca przez 
16 lat nieuleczalnie chorego męża (Stefan Rarnult, 
znany w świecie uczonych lingwista) śledziła ży­
wo rozwój ducha ludzkiego, interesowała się wszy- 
stkiem, co społeczeństwo boli i cieszy. Siła uczu­
cia i przedziwna intuicya pedagogiczna kierowni­
czki nadawały charakterystyczne piętno stosun­
kom w szkole — ze szkoły uczyniły dom rodzin­
ny w najlepszem pojęciu tego słowa.

W czasach, które przeżywamy, zadanie wycho­
wawcy jest niesłychanie trudne. Gdy tylu ginie 
dla zdobycia lepszej przyszłości, on tejże przy­
szłości rzuca siew.

W osobie śp. Maryi Ramułtowej żegnany takie­
go dobrego siewcę. Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we środę o godz. 
3-ej po południu.

Zgłaszanie cię pospolitaków. Wczoraj ukazało 
się na mucach miasta ogłoszenie, podające termi­
ny i lokale stawiennictwa pospolitaków. Według 
tego obwieszczenia urzędować będą trzy komisye: 
dwie przy ul. Franciszkańskiej L 4 (klasztor Fran­
ciszkanów) a jedna przy ul. Podzamcze I. 30.

Zgłaszanie odbywać się będzie według lat i li­
ter. W czasie od 22 marca do 31 marca stawać 
będą pospolitacy, urodzeni w latach 1897—1884, 
a w czasie od 1 do 12 kwietnia stawać będą po­
spolitacy, urodzeni w latach 1883—1865. Przegląd 
zaczyna się dziś od rocznika 1897.

Rozdawanie kart na cukier. Rozpoczęto rozda­
wanie kart na cukier, przyczem mieszkańców Kra­
kowa spotkała nowa a bardzo przykra niespo­
dzianka. Oto zamiast minimalnych 750 gramów na 
osobę na cztery tygodnie, niektóre biura rozdaw­
nictwa kart (Podgórze) wydają tylko trzy czwarte

cre

naczyń Hdimwl
baz skazy i wybiorków bardzo 
tanio w każdej Ilości dostarcza 
szybko hurtowny handel na- 
naczyń emaliowanych J e n k o  
J. H  a  v  I i s , K r a lo v e  p o le  
( K ó n ig s fe ld )  p o d  B e r n e m .
W W W  W W W  w

Pani z elegantka pran i
d o b r ą  f ig u r ą ,

zupełnie obznajmiona w dam­
skiej konfekcyi, samodzielna 
sprzedawczyni, znajdzie stałą 
popłatną posadę w pierwszo­
rzędnym magazynie okryć 
damskich. Oferty pod „A. 506  ̂
przyjmuje Biuro ogłoszeń Fe­
liksa Stattera Kraków, Gołę­

bia 1. 2.

naprawy i _L_.
u b r a ń  m ę s k ic h

wvkonuje szybko i starannie
H . B R A C H F E L D

ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domu.

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerkn, w le.- 
i szym handlu lub t. p. Może 
złożyć tak^e kancyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

L E K C Y I
udziela nauczycielka ludowa 
na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod .Nauczyciel­
ka1 przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Gołębia 2.

duża jest do sprzeda­
nia. Wiadomość w biurze 

ogłoszeń Feliksa Stattera, Go­
łębia 2, I. p.

Uczeń Poszukujemy
celujący 

III. k la s y  g im n a z y a in e j

poszukuje lekcyi.
Łaskawe zgłoszenia pod M. B. 
do biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, ul. Gołębia 2.

dla n aszego

Mfszelkie naprawy okularów 
■■ i cwikierów, wstawianie
szkieł l t. p. wykonuje naj­
staranniej tanio i szybko  
H. NIEMETZ, optyk I mechanik 
w Krakowie, ui. Karmelicka 15.

zakładu  stojącego  
pod kom endą w ojskow ą

MASZYNISTY

powidła!

niż

taj ilości, t3k że np. rodzinie, składająca £>? z 
osób, zamiast 4 kart, otzymuje tylko 3 karty* r  ̂
dziua, złożona z 5 osób również 3, rodzina 2 
osób 4 karty i t. d. Biura tłómaczą się teMi 
namiestnictwo nadesłało znacznie mniej kart, ^  
to powinno było uczynić w myśl obowiązują.0/ . 
przepisów, a na telegraficzue prośby o uadesł3n 
większej ilości kart nic odpowiedziało wcale. _SP 
dziewać się należy, że kompetentne czynniki P 
starają się, że chwilowa redukeya kart zost3°‘ 
możliwie szybko uzupełniona.

Spis zapasów kartofli. C. k. namiestnik z*1'**" 
dza w Galicyi spis zapasów kartofli wedle s*3 
z dnia 20 inarca 1916 roku. Wykluczone od t & 
spisu są wszystkie zapasy, będące w p o s i a d a * 1 

c. k. zarządu wojskowego, tudzież zapasy 
w posiadaniu osób, które są wyłącznie konsu^8 
tam i.

Spis zapaść "/ kawy. C. k. namiestnik w Ga,,e}ej 
zarządza spis zapasów kawy surowej i Pa'°n 0 
wedle stanu z dnia 20 marca 1916 r. Wykluć20 
od tego spisu są zapasy, będące w posiadam11 
k. zarządu wojskowego, następnie zapasy _
kich osób będących wyłącznie ko n su m e n tam i. ^  
dzież znajdujące się pod zamknięciem celneiu 
pasy urzędów cłowycb.

Odkrycie tajnych zapasów tytoniu. W czoraj r3°o, 
żołnierz policyjny, pełniący stużbę na ul. Br20 
wrcj, odkrył na podwórzu realności, znajdują°e.j
r i n  r A m i  n l l A  V  a r ł  o  •  n o  Una rogu ulic Nadbrzezia i Brzozowej na Kazu I o/rzu, wielkie zapasy tytoniu. Tytoń ten wyw°^.cb 
był wozami do Królestwa Polskiego w znaczę/^ 
ilościach i to już od dłuższego czasu. Ogólna » ^  
skonfiskowanego tytoniu wynosi przeszło 20 P j 
które zwieziono tymczasem do magistratu.

a więc bardzo dobr°.l
zwieziono 

to tytoń z lat 1912/13, 
kości.

II. W ieczór recytacyjny Leonarda Boóczy
dzie się w piątek dnia 31 marca b. r. w sal' .9 
telu Saskiego i obejmować będzie w progr31̂ .  
utwory pisarzy tak wybitnych jak: Orkana, ^  
romskiego, Rogozzówny, Tetmajera, Świętoch0 # 
skiego i inuycb. Niezwykłe zainteresowanie ^ g 
zwala przypuszczać, że i drugi wieczór W *  
słowa będzie się cieszył niemniejszem od p°Pr 
dniego powodzeniem.

obznajom ionego z ruchem  turbin pa­
rowych i urządzeniam i dla w ysok iego  

^4 napięcia.
Przyjęcie nastąpić może n a t y c h m i a s t .

lwalidzi wojenni mają pierwszeństwo.
Dokładne oferty z podaniem żądanej płacy

należy wnieść do 
przecierane ♦♦♦

h u r to w n ie  i c z ą ic io w o  4  Towarzystwa akcyjnego zachodnio-
poleca Dom handlowy 4  «. .  . . . , ■ . . . .

b r a c i a  r o l n i c c y , $  galicyjskich elektrowni okręgowych

N a  wyczerpaniu S
Następujące broszury do na b y c 'p 

w Administracyi „Naprzodu"
za pobraniem lub nadesłaniem z góry na!eżytoSCl
1. Księga Przygód . . . . . .
2. N ow ele.........................................
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj)
4. Przygody psa w Klondyke
5. Kalendarz duży robotniczy (ce­

na z n iż o n a ) ..........................
Administracja „Naprzody I
Kraków, ul. Dunajewskieg0 .

K 2*4°

*  15
■60 i

Kraków, ffput gł, rós Stnij.
Zamówienia zamiejsco­
we uskutecznia się tylko 
po otrzymaniu gotówki 

4  v. góry. 5 kg. wiaderko 
I  kosztuje K. 10'72 ópłn- 
4  tnie do każdej słacyi po- 
4  cztowej. P. 1. Kupcom,
J  Kółkom roln. ilp. wysy- 
Z ła się na żądanie spe- 
4  oyalne oferty.
a A A A  a  a a a  a  a  A A A A a . 4  A a

Walka i dieiym mina!
Broszura podająca łatwy o nie­
zawodny sposób usuni ęc i a  
drożyzny wolowego i wszel­
kiego innego mięsa raz na- 

za wsze u wydawcy: |
J e r z y  K r a s k o w s k i ,

Krakćw, Sienna 5.

w Sierszy Wodnej koto Trzebini.

a n D a n o n o n a n n a a a a o a a D a a n a n a ®
g  RZĄDOWO UPRAWNIONA g
g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH ci□
□u
□u
□oa

pod firmą j

K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, uiica św Gertrudy 4

□
□
o
□
□
□n
ao
□aa

:: P o s s i e k y i e  s i ęi > mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm------

2  e g z a m in o w a n y c h  Pa" ; 
la c zy  a lb o  m aszynistów^  

i: 2  ś iu sarzy  i 2  kow a^* 
Z a p ł a t a  d o b r a .

Zgłoszenia pod

II W. RAW SKI, OŚWIĘCIM 2J

Najlepsza truoiina
bakcylowa na szczury i my­
szy w Agencyi handlowej, 

Kraków, Podzamcze 20.

wyrabia pod kontrolą kotnisyi przemysłowej Towarz.
“  Lek. lerak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  
JU MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
Lj wodoni: Bilińskiej,Gieshublerskiej, Selterskiej Vichy,
14 Maryenbadzkiej, Homburg, Kissinpren, tudzież sps- Lj 
Lj cyalće lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- “

U  
□□  “ '  -  1  □

Lj lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- □  
LJ pisu Prof. Jaworskiecro. — Snrzednż częściowa w ante- 
Li kaeh

oisu Prof. Jawoi^kiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
drogueryacii. — Ceuniid na żądanie franko.

Wydawca: Jęnscy C sszyńsk i. — Redaktor odpowiedzialny: F ra nc isssk  Kubanek.

Już z całej Galicyi wyparto
Ożywia się  życie  g o s p o d a r u j  
nawiązują s ię  now e s to s  uf1 ,
: handlow e i przemysłów®' '^o' 

P e w n y c h  i d o k ła d n y c h  in fo rm a c y *  ^ 6 ^  
s u n k a c h  o s o b is ty c h  i k r e d y to w y c h  11 

s z y b k o  i d y s k r e t n ie
3iuro informacyjne FELIKSA ST A ^flCtd̂ '

U' i3i°’
(Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg
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